
w Krakowie

Kwartał  C z w a rt y  Num: S.

Dnia 19.  Grudnia R . P- i  78 4-

P O D R O Ż Y  J. K. MCI

Do G r o d n a .

D nia Sierpnia J784 we Czwartek.

Około dziefiątey przed południem wfiadł 
N. P. do ka re ty  i puścił fię w drogf  

mai?tc prży  fobie w karecie J W . Chre- 
ptowicza Podkan: Lit:  JX .  Narufzewicza 
Bis: Koad: Smo: Sekretarza  R. N- i JP. 
Komarzewfkiego Gen: Maiora przy  Boku 
J. K.Mci.
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Wielka liczba karet  i kolasek we 4. 

6. koni fzla za karety Królewfką, tudzież 
wiele Officerow .z r o ż n y c h  Regimentów 
afsyftuiących N. P. aż do p i er wf ze y  Sta- 
cyi .  Konie wierzchowe J .K.M.  dnia 20 
Sierpnia ztąd pofzły do B ia łow ie ży  dobr 
f tolowych J. K. Mci  gdzie N. P. przez 5.  
drn zabawić fig ma.

O loby  które m ia ły  bydź  w afsy- 
ftericyi J .  K„ Mci  za  wczafu b y ł y  w y ­
z n a cz o n e,  iako też  y  mieyfca Stacy i.

Ófoby  fkładaiące Dwor  Krolewfki.  
J w ,  Alexandrowicz Kafz te :  Pod:  iako 
Marfza łek  Dworu i inni Urzędnicy  Dwo­
ru Królewfkiego wyiechali  z  W a rf z a w y  
dnia i i i  Września.

W yf zczegulnienie  t y c h  okoliczności  
żriayduie fig w Gazetach Pollkich Nro 
69 od dnia 28 Sierpnia 1784  i pod Nmi: 
nalłgpuiącemi. Pierwfze,  które o po­
dro ży  Królewfkiey odebrano wiadomości 
są naftgpuiące.

Dnia zS- Sierpnia w Sobotę.

Z rana ó godzinie ofmey ru fzył N.
Pan
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Pan z  Węgrowa do Sokołowa.  Jak ty lko  
tam ftanął przy iechała z Sudlec dla p r z y ­
witania Go  J. W. Ogińfka Hetm: W.  L it :  
z  Lafocką Kafztelanową Goftyńfką i  S z y -  
manowfką Regen: Kor: po pożegnaniu J. 
W .  Hetmanowey L i t :  iechał Król Jmć do 
Grannego,  gdz ie  zaftał oczekujących na 
fiebie JJ. PP. Bądzińfluego Sędziego,  Fran- 
kowfkiego Podftar: Mielnick: i innych 
Woiew odztwa  Podlalkiego Obywatelow.  
W e ż w a w f z y  ich z fobą pofzedł  do ftołu. 
Po obiedzie przy iechała  X ź n a  Jabłono- 
wlka Woiewodzina Braclawfka z JPanią 
z  X ią źą t  Sapiehów, Jelfką. Marfzałkową 
Tr yb un a łu  Gło:  L it :  Zalewłką Poffową 
Mielnicką,  X ź n ą  z Siemińfkich Jabłonow- 
Jką. Po odiechaniu t y c h  Dam udał N. P. 
do ułatwienia interefsow i  fpoczynku.

Unia %cj Sierpnia w Niedzielę.

Król Jmć po wyłłuchaney M f z y  w 
Grannym prżezProbofzcza  tamecznego w 
Kaplicy mianey,  wy ie ch a ł  o godzinie y. 
z  rana do Pobikrow a ztąd do Brańika, 
gdzie b y ł  witany od Starofty Brańfkiego 
z  bardzo l icznym gronem Obywatelow.  
N.  P. mile przy iąwfzy  oświadczenia po­
jechał  do Bielika. Oczekiwała Go  tam iako 

Y y  g w fwym



I Zbiór Wiadomości 
w fwym domu J. O. Pani Krakowfka J . W .  

f  T y  fzkiewiczowa Hetmanowa Pol: L i t : J W .  
Alexandrowiczowa K Kafzte: Podl: JPanł 
Wggier fka  Starościna Grabowiecka,  X ź §  
Ex P od ko m o r zy .  X ź g  Podficarbi L it :  J. 
X'iądz A r c h e t t y  Nuncyufz  przefzły.  Po 
o L e d z i e  przy iechała  Podkomorzyna Brze- 
ftca Lit :  z Górką i innemi Damami , a 
g d y  fię Kroi Jmć zabiera!  do fpoczynku 
koto  godziny  10. w wieczór p r z y b y ł  
X ź e  Woiewoda  Wi leńfki  z Kafztelanicem 

\ ; Platerem z powodu okazania fwey  atten-  
cy i  N. P- i tey  radości, którą ma źe bę­
dzie miał  honor mieć w Nieświeżu w do­
mu fwoim N. P. Zabaw.iwlzy fię godzinę 
n Króla Jmci , poiechał  na powrot do 
Nieświeża.

Dnia 30,  Sierpnia w Poniedziałek.

O ko ł o  g od z i n y  8' zrana, Król Jmć 
wyiechał  z Hołowiefia do Lady maiąc z 
fobą w Landarze Jmć X ię dz a  dawnego  
Nuncyufza.  Przybyl i śmy do Lady  około 
g odz iny  10. gdzie przyigl i  Króla Jmć 
X iąź ę  Podkomorzy Koronny i Xiąźę  Sta- 
naw Podlkarbi Wie lk iego  Xię l twa  L i te w -  
fkiego.  Sto!  iuź byt  zaftawiony do śnia­
dania,czekano t y lko  na Jaśnie Oświe: Panią 
Krakowfką Hetmanową Pol: L i t t : i  Kafztela-

nową
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nową Podlafką, które w „Sfcoiowaczu no­
co wały .  Za przy byc iem t y c h  Dam Król 
Jmć nayprzod przechadzał  fię po ogro­
dzie p ięknym i bardzo dobrze u t r z y m y ­
wanym, potym rozdy fponowawfzy aby 
garderoby iechała  wprzódy , iadł śnia­
danie, poźegnawfzy Damy, które znowu 
po w r ó c i ł y  do Stołowacza,  a z nim Jmć 
X i ą d z  Nuncyufz ze fwoim Audytorem,  
wyiechał  do Bi a łowieży  poprzedzony od 
X X ź ą t  Podkomorzego i Podfkarbiego,  
mieliśmy ie fzcze  milę drogi  polami, po­
t ym  wiechaliśmy na granicę Litewfką  do 
pufzczy  Bia łowieyfkiey .  Przez  całe t r z y  
mile rze czoney  Pufzczy,  była na nowo 
rznięta  droga, profta bardzo dobra, i r ó ­
wna, z pniow i korzeni  fprzątniona,, a 
gdzie hg znaydowały  bagna lub t rzę fawy  
groblami,  i  moltami ułatwiona,

Bawi ł  fig przez czas nięiaki Król Jmć 
przeglądaniem Mapp czyl i  kart  Geografi ­
cz ny ch  podroży fw oie y  przez Dobra E k o ­
nomiczne,  które M a p p y  X ź ę  Podfkarbi 
świeżo fporządzone ze wfzyftkiemi  w y ­
razami mieyfc N. P. ofiarował.

W  lefie o milę od Biało\yieży z a ­
daliśmy na drodze gromady chłopow,

pilnu-
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pilnuiącycK oitepu czyl i  parkanu fporzą- 
dzonego na zatrzymanie rożnego Z w i e ­
rza,  Łośi,  D z i k ó w ,  Niedźwiedz i ,  i Ż u ­
brów,  k tóry ch  ten parkan op af yw ał  na 
pul mile w około,  ł t o i ą c y c h  pobliżu kmieci  
fwoich Król Jmć pieniędzmi udarow.ał za 
zbliżeniem fię o ćwierć  mile do mieyfca,  
zaiechali  drogę Krolo: Jmci, maiący da- 
l e y  konwoiować JPan Grabowiki  Szeff  
G w ar d yi  Konney L i tew lk iey  z Officera- 
mi fwego Regimentu,  takż e  Jmć Pan Bie­
lak Pułkownik przedniey f traźy ze fwe- 
mi, a rękę Króla Jegomości  uc a łowa wfzy  
poprzedzali  Pana do B i a ło w i e ż y ,  z tego  
albowiem miąyfca iuź Litewlkiej  Woyfko 
zaczęło konwoiókyać', a do niego z Bielika 
t rzymali  konwoy,  Panowie Nowicki  Poru­
cznik,  i  Defzer t  C h o r ą ż y  Ka wale iy i  Naro- 
do w ey ,  ze dwudzieftą czterema ludźmi, tu­
dzież  Ułani  Krolew: Dy  w i z y i  Pana Aziete-  
w i c z a .  Biała wieś czyl i  Biała wieża, ieft to 
m i e y f c e  między lalami, na ko ło  tę wie-  
f zc zyn ę  otaczaiącemi,  f iawnym one u c z y ­
ni ło  polowanie na Żubry ,  przez Augufta 
III .  Króla, co wyświadcza pamięć na Q- 
belilku niewielkim kamiennym,  około 
drogi ftoiącym, w piśmie zoftawiona w 
te  fiowa: „  27. Września 1752 Nayia-
śpie yfze  Pańftwo Auguft  III. Kroi Pollki,

Ele-
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Elektor  SafkV, z Krolową, i Krolewicaim 
Jc h m ć' Xa we ry  m i Karolem tu mieli po­
lowanie Zubrow,  i  zabili 4.2. Zubrow to 
ieft 11.  wielkich,  z k t ór yc h ,  naywa- 
ź n i e y f z y  waźy l  14.  cetnarow. 50. fun­
tów. Siedm m m e y f z y c h ,  ośnmaście Zu- 
brycow.  Sześć  młodych, trzynaście Ł o -  
siow, to ieft 6. k tórych nay waźniey fzy  
w a ź y l  9. Centnarów. 75.  funtów. 5. sa­
mic,  2. młodych, 2. Sarny- Summa 57  
■Ober Leśniczy  Breyter,  Boirrman, Eck- 
hard. Byli  przytomni JW.  Branicki  He­
tman Wie lk i  Korr: ,1W. Hra bd  de Briihl, 
A r c y  Mimfter  J. K. Mci ’ JW,  WJchmość ; 
Panowie,  Wiplopolfki Cześmk Korr: JW. 
Hrabia de Briihl Koniufzy N a y w y ź f z y  
J. K. Mci,  JW.  Mąrfchal de Biherftein 
Genera ł  P oc zty  Koronncy,  JW. Schom- 
berg,  M arf za ł ek  Nadworny J. (ć  Mci,  
JW W . Poniatowlki,  Wggier lki ,  Narzewfki,  
W i ic ze w fk i ,  Pu łk o wn ic y ,  Sapieha Ober- 
fztleytnant.  Polowanie d yr ygo wa ł  JW- 
G r a f f  de Wolfendorf  Ł o w c z y  N a y w y ź ­
f z y  J. K. Mci.  Alsyftowali  przy polowaniu 
W .  de Gablentz Podłowćzy J . K .  Mci  W. 
JPan de Armin, Szambelan J. K. Mci,  JPan 
de Leybc iger ,  Pan de Genfan Paz iowie 
od polowania, Strzelcowie Nadworni,JPan 
$e Fług, JPan Sztokmar,  Schraier ,  Pezold,
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L eśn ic zy  S z y lb o w t ,  K o z ł o w lk i , Anget-  
mann, Kozłcwiki ,  Sztokmann, Kozłowlki,  
Richter,  Wap,  Eychler ,  Roda, Hombur, 
Prokopow.cz,  Zerebkie  wicz.  Przeciąg 
czasu od tamtey  daty nadpfował mocno 
budynek drewniany na wzgórku ftoiący, 
X ż ę  Podlkarbi L it t:  t er ćźn ie yf zy ,  rzą­
dny  w ca łym  fwoim gofpodarftwie, ka­
zał  zreparować z gruntu te  ftare gmafzy-  
iko, pr zydawfzy  mu dwa fpore pawilony 
drewniane wygodne,  dobrze podzielone i 
zdolne do pomiefzania aTsylluiących Kró­
lowi,  w t e y  podroży,  i gości  p r z y b y ­
ł y c h .  'Jakoż roftropna przezorność t eg o  
Pana uczyniła  to odludne miefzkanie - 
mi eyfcem wygodnym,  pięknym, i ponie­
kąd wfpamaly m, pomieścili  fię w nim w f z y ­
fcy  bądź w famym Dworze,  bądź na w y ­
znaczonych każdemu kwaterach na wśi, 
Folwarku, i pod namiotami kilkunaftu. W  

^tym nacifku kilkuset ludzi, nie by ł o  za- . 
mief/.ania, bieganiny  i trolkliwości o fta- 
nowilko,  każdemu ftanowniczy z ordyna- 
c y i  na piśmie podaney miefzkanie p r z y ­
zwoi te  w y zn a cz y ł .  Społ  pt zywita l i  Króla 
X ź ę t a  Podkomorzy  Koron: i Podlkarbi 
W ie lk i  Lit:  i do pr zy got ow an eg o  Ap- 
partamentu zaprowadzili.  Oglądał  po tym 
N. Pan wewnątrz wfzyftkie pokoie pryn-

cypal-



cypalnego budynku, potym pawilony dla 
ludzi fwoich i gości deftynowane, z ukon­
tentowaniem, i pochwalą.  W  krotce na- 
ftąpił obiad u dwuch ftołow, u pierwfzego 
z  Królem Jmć by ło  do 50. olob, u dru­
g iego  pod namiotem więcey  Ofab 50. 
L icz ba  i wybór potraw tudzież win r o ­
zmaitych,  porządek w fiuźeniu, ochędo- 
ftwo, attencya,  ochota i uprzeymość Go-  
fpodarza dała nam poznać iego wlpania- 
łość w przyieciu tak wielkiego gościa i 
iego wierney czeladzi. Nd końcu ftólu, 
nie zapomniano też Staropolfkim zwy-  
czaiem wielkiego k ie l i cha , który pra­
wdziwie mógł fię nazwać Vitrum Glorio- 
fu m  dla wielkości,  i różnych na fobie r y -  
funków. Po obiedzie 1 Kawie fpocząwlzy 
nieco Król Jmć w fwoich appartamentach. 
iłuchał śpiewania na dziedzińcu lulkuna- 
ftu Kozaków Ukraińfkich,  z dobr Xiążę-  
cych.  Przeieźdzali  potym konie fwoie 
Rctmiftrz A!exander O x e n t y ,  i Chorąży  
Z u k  t yc h  Kozakow nadwornych, ludzie 
mężni, zawołani,  i fpofobem mi l l i cy i fwo-  
i e y  ubrani.,

Daley wyprowadzono konie Xiąźęce-  
a nakoniec oglądał Król młode Niedźwie­
dzie w klatkach, i młode dwa Zubr yk i  cho­

wane

'Tygodniowych. H 9
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wane od kilku miefigcy, a od k o z  kilku 
przypufzczonych  karmione; w czafie tyc h  
zabaw przybyli  goście nayprząd z Suraża 
.Staroftwa fwoiego  Jmć Pan Oźarowiki  
Kafztelan W o y m c k i ,  potym JW.  Hetma­
nowa, i Kafztelanowa Podlafka, wfzyftkim 
dano wygodne  ftancye. Prawdziwie n i­
komu na niczym nie zbywało.  Pod wie­
czór  b y ł y  g r y  w Wilka,  na trzech ftoli- 
kach,  a około  ofmey  roznoliła l ibervą 
różne po tra wy  fuchę na półnufkach, oraz 
poncze,  frukta, wina,  rynfrofzki ,  aby 
każd y  ladł co chce bez- fubiekcy i  i  e t y ­
k i e t y  f tołowey,  N. Pa# pokażawfzy  fię w 
sali  i  zabawiwlzy  fig trochę,  pofzedł ną 
fpócz yne k  w ,dobrym zdrowiu' i  humorze.

Refńta na potym,

J e ś li  iednako maią bydź karani dzieci, p o d j  
rojłkowie, i dorośli Jlaray Qa)

I ż  nie potrzeba dzieciom i podroflvm 
-kfolgi  w wyftgpkach jch iako i ftarym, 
t a k  dowodzę.  Kt ór zy  iednako grzefzą,  
i pr ze c iw ko  prawu wyftgpuią: iednako

maią

( a )  Sebajlyan Patrycy w przydatkach do 
X ia g  politycznych, na karc ie  i8ą .
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jnaią bydź  karani: ale dzieci  i  podroft- 
k o w i e  ćzafem tak grzefzą i wyftgpuią ia- 
ko  i ftarzy: te dyć  jednako maią. bydź 
karani  dzieci, podroftkowie i  ftarzy.

Którzy  wiedzą co źle co dobrze, ą 
y r z y n a y m n i e y  mogą wiedzieć,  dwoiako 
maią bydź karani: ale i ftarzy 1 młodzi 
co  źle, co dobrze wiedzą: bo dzieci gdy  
co fobie nieprzyftoynie poczną, zapłoną 
fie, uznawfzy fwpig nieprzyftoyność.

Gd zię b y  nie iednako młodzi  ludzie 
i  f tarzy za iednakie 'wyf tępki  byl i  ka­
rani: t e d y b y  teź  za dobre fpravćy ich 
nie miały  bydź iednakie nadgrpdy: ale 
iednakie są nadgrody ftarym. i młodym 
za dobre fprawy ięh: co znać z Papirulą 
niigdzy Senatem Rzymfkini bgdącego, 
któremu zataięnie rady pozwolono,, jirce- 
iextam, f z a t y  doroftych ludzi rądney.  Bo 
g dy  go włafną Matką pytała,  co w S e ­
nacie radzono, zmyśli ł  fobie zbydź ią, i 
r z e k ł :  radzono aby każdy mąż miał po 
dwie żonie. Na którą odpowiedź zebra- 
wfzy fig Panie Rzymilkie, u Senatu u po ­
minały  fig tego,  aby rac zey  każda dwu 
rngźow miała: nieiako oni radzili .  Zkąd 
to  pofzło, gdy  fig poty m wywiedziel i ,

Papi-
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Papirusowemu synowi  młodemu fzatę da­
no taką, którą dawano dorofiym ludziom 
do Urzędów blifkim. U cz y n e k  tedv za- 
taienia rady  pofpolitey dziecięciu nad- 
grodzono,  iako zw yk l i  ftarym nagradzać. 
A  tak iednaki m a ' b y d ź  karanie ftarym 
i  młodym za iednakim wyftgpkiem.

Urząd na ofoby nie ma fię oglą­
dać gdy fprawe sądzi: tedy  iednako ma 
Starać młodych i ftarych gdy  iednako 
wyftąpią.

W  kt óry ch  wzór z łości  i wyftępku 
(od mądrych ludzi) karan bywał ,  w któ­
r y c h  daleko więcey trzeba karać fame 
wyftępki,  g d y ż  więkfza ieh rzecz  fkutek 
z ł y ,  niźli iego zamyfi. * A le  w młodych 
ludziach wzor  złości  i pochopność p r z y ­
rodzoną karano: bo oni At te ńfc y  Sędzio­
w i e  fprawiedliwi ( i  mąd rzy) ' co  ie Areo-  
pagi  sądzi l i ,  na gardle fkarali iedno pa­
chole,  że wronom o c z y  wykalało,  zro- 
zumiewaiąc źe była iakaś okrutna i z ł o ­
śliwa w nim chęć do złego.  Daleko tedy  
w ię ce y  wyftępek sam w młodych  ma 
b yd ź  karan.

Z  drugiey  ftrony folga ma też  wiele



za  fobą dowodów. Przyk ład  Jułego Ce- 
farza, k tóry  Ptolomeufza Króla Egijrfkie- 
go nie lednako karał z sekretarzami le- 
go: tg przycz ynę  daiąc, iź Król miody,  
a Konsyl iarze  ńarzy.  Hiftorykowie też 
ganią L a c e d e m o n y , k tórzy gardłem ,ka­
rali Egidę iefzcze chłopięciem będącego. 
Prawo teź pofpolite w teyź e  mierze k ła­
dzie dzieci  iako i fzalone. Libro 43 T it:  
g. Plato teź cpifuie karanie dzieciom 
maluczkie w fwoich prawach, A  tak ma 
b y d ź  folga i  łaika dzieciom w karaniu 
uczyniona.

Mło dzi  ludzie nie tak na świecie 
są, iako maią bydź z obcowania infzych 
Judzi i  nauki: zwłafzcza tacy , k tórzy  w 
karności  i pilney ftraźy są wychowani  
potym na swobodę udawfzy  fię miodu fko- 
fztuią t y c h  ludzi k tórzy  rozmaite rofko- 
i'zy wymyślaią.  Przeto na takowych lu­
dzi  wyttępki ma bydź  baczenie i folga.

M ło d y c h  ludzi natura ognifta ieft, 
pałać zawzdy  na złe nie przef taie, d!a 
tego teź cżęftokroć źle czyni:  podlegli 
są rozmai tym namiętnościom', k tórym 
częfto dogadzaią: nie maią wiadomości 

, iak ’o fię na świecie fprawować,  przeto
łacnie

'Tijgodnioimjóh. 125
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łacnie upadną i grzefzą t e d y  teź  ma im
by dz  folga uczyniona  w grzechu ich..

Wie lk ie  dowcipy,  wielkim grzechom 
p o dl eg ły ,  nie inaczey  iako wina nie 
ehwalemy,  które fpokoiem w beczce ftoi, 
nie wre: iako fig teź  dzieie z rolami,  
które im są u rod zay ni &yf ze , t ym  wig- 
c e y  chwaftu rodzą. A tak gdz ieby  mło­
dzi byli  srodze iako (iarzy karani  zaha­
m ow ały by  fig ich fprawy zacne.

Widz iemy bowiem, iź ludzie wie lcy  
i  zacni są, z t y c h  któgzy w młodości źle 
i swawolnie ży l i .  Temi iłokles w mło­
dości by ł  z u c h w a ł y , z ł y , utratnik , po- 
t y m  fig o ba czy wf zy  C z ł o w i e k i e m  
i  wielkim był .  Mów i ł  tak  gdy  mu mło­
dość zarzucono swawolną iż z twardouftych 
kom bywaią dóbre konie,gdz ie  bgdą dobrze 
ćwiczone:  także Scypio A f r y k a n  naz byt  
fwaw^olnie w ,  młodości  ź y ł ,  Yalerius 
Flakkus,  młodym bgdąc z ł y  był:  ale po- 
t y m  by ł  przykładem cnoty w R z y m -  
ik iey  Rzeczypofpoli tey ,  o cźym Valer ius  
ma. A  tak widząc my w młodych lu­
dziach taką odmianę w lepfzey , nie ma- 
tay  iednako młodych,  i ftaryeh karać.

Dla wyrozumienia powiadam, iź opi-
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fany  r o k  baczenia dobrego w prawie ieft 
pewny:  ale w młodych ludziach natura 
cz yn i  nie pewny: Drugi  w siedmi leciech 
b y w a  baczny, i wie co po czemu chodzi: 
drugi tak gruby  i tempy ieft, źe ledwie 
do ąakiego takiego baczenia o czterna-  
ftym roku przychodzi-. To  tez połoźe 
iż o iednych młodych ludziach może 
b y d ź  nadzieia dobra, gdy  płochość minie, 
i ż  będą dobrzy: o drugich źadney nadziei  
nie mafz,  aby mieli zdobrzeć. Trzecia* 
wyftgpek chociaż będzie w ńatutze fwo- 
i e y  iednaki; okoliczności mogą u czy n ić  
różnym: gdy  dorofiy i chłopib zabiie* 
iednaki  wyftgpek ieft: iednak względem 
lat nie iednaki ieft: w ftarym ż wigkfzyrn 
baczeniem ieft> w młodym z mnieyfzym.  

Chcąc powiedzieć rozwiązek Wąt­
pliwości, tak zamykam rzecz,  iż riie ie -  
dnako ma bydź karan ftary ; dorofty
Cz łowiek;  z młodym i niedoroftym fwych
lat: zwłafzcza gdy  nie ma tak iego  do- 
zrza łego  baczenia, a nadzieia ieft popra­
w y .  L ecz  gdz ieby  fię takie ezefte t ra­
f ia ły  wyftępki w dzieciach i w młodych 
ludziach: aby fig łacniey  w Rzeczypofpo-  
l i tey  złość nie zamagała, iednako maiąi 
bydź  karani za iednaką 2łość. Na do­
wody  łacno odpowiedzieć z tego  co fig

| dotąd powiedziało,
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j s 6  Zbiór W iadomości
Kontynuacja, Charakteru przednieyfzych 

Dam Wiedeńjkich.
W  powfze.chności, Da m y pierwfzey  

dyf tynkcy i  w Wiedniu zafzęzycaią fig te-  
mi cnotami. Naywiekfza cześć,~z nich są 
bardzo ludzkie, i bez n ay m ni ey fzy  w y -  
nioflości. Przeftaią one na domowych i 
familii  fwoiey  interefach, rzadko fie wda- 
iąc w kabały  Dworfkie , chyba podufz- 
czone od M. Których  tu b y ł y  zawfze 
wielkiemi obroniciełkami,  czynią  one ta-  
iemnie wiele dobrego,  i zafiuguią pra­
wie na to,  aby ie nazwać przy i ac io ł ka-  
mi fpołeczności.  Co  mi fig zdaie b y ć  
w nich nagannego,  ieft to nadzwyczay-  
n y  przepych,  na któr y  fie iedne nad dru­
g ie  fadzą. ‘ Z b y t e k  migdzy mgźczyzna- 
mi upada od dnia, do dnia, ponieważ wia­
domo, źe Cefarz ieft poprzy figżonym 
nieprzyiacielem każdego m gź cz y z ny  w y -  
mulkanego i wyftroionego;  ale tym  bar- 
d ż i e y  pomnaża fie zb yte k  migdzy k o ­
bietami.  Nie ganig la t e y  nierozumney  
ikłonności, poki  ona przeftaie na produ­
ktach kunfztu i pracy , ofobliwie kraio- 
w e y .  T a  łkłonność ieft prawdziwym do~ 
brodzieyftwem dla fpołeczności.

Refzta na potym.


